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®<*W na mtMn tcrcnls eojny.
lv!orcf>poTiiilcnt w ojen ny  , Oesterr. Morfreir/.oi- 

fcung donotsi /a  zezw oleniem  w ojennej kw atery  
prasow ej p od  datą  22 b. m .:

GlównFnni ceritrami, losyjskkch uderzeń w  
K arpatach b y ły  także i w czora j stanowiska 
górskie, osłaniające drojrp d o  J a k o b e n y ,  
r  i  r 1 i b  a b y  i D e r m a  W a t r y .  W szędzie 
odrzucona n ieprzyjaciela . Tyll-ie dalej ma p ó ł­
noc znalazł się S m o t r  e  c, o który od tygodni 
ca łych  z najw yższą zociętońcią toczą &ię wątki 
i k lu iy  IdllcadcrotTiie już zaniemial wkuścicieJa, 
znowni w  rękach rosyjsk ich .

_ Nad Narajóv, ką tcczą  się walk? przeciw  gra­
pie S erock a  w  dałszjnn ciągrn. W alk i te jednak 
Btracdy już znacznie na sile.

P rzeciw  armii Bohm-Eriuoll&^o zw rócił się 
ponow nie cilny nieprzyjactelslei og ień  artyle- 
ryJsKi.

A tak i nad nujgórm ejszyin  Soretom  mis m o- 
h .r  się rozw inąć, z  pewrodu naszego ognia za­
staw kowego. V'_ obrębie armii T e r s i y  t ń -  
s '  t e g* k> ma 'Odcinku gru py  IMarwihza wałczoiito 
i wcafraij zaw zięcie. K aw ał d c  row u k o ło  K o -  
rJ  ^ 31 i c y , rlo  k tó re g o  jzrzedw czoraj R osyanie 
r ó k ^ i Ł  C7-(? b ic w o  jeszcze  znajdu je się w  ich 
1 ; li5 ^  bez.uBtal-.itrue nasyłali niowe fale ludzr

kCB lrakcyę pro-

Dyttiisys w generalisy! rosyjskiej"
(Tel. wł. .N ow ej Reformy*).

_  Da. mnirg, 23 września.
»'Iland urger Kremdan3)latt« d ow ia d u je  s ię  z 

■Londynu:
bia radzie wojenm ej, k tóra  s ię  odbyta  pod  

Przewodnictwem, eama, p o s ta jicw o n o  dy.m isyo- 
°t>wać szereg g en ftJ ow n  poniew aż n ie  zdołali 

czas f.-rzep.no w a lz ić  nakazaneg ’0 im  wyeta.- 
^earią kilku przezaacizonyc-li dla Rum unii kor- 
^ s ó w  posiłkow ych .
. Lenerat B rusiłow  W.ńósł prośbę u przduesie - 
le  -v stan sp oć tynku z.e w zg lęd ó  w zdro w ot- 
f c ,‘ jeszcze przed nastaniem  zim y. Spraw y tej 

^ s tr z y g n a ę to  wszakżb dotychczas.

teSKJ i l l i l i i  13! l « l 21S!l
W iedeń , 23 wrześniu.

Pbiś! t i i 1! i s l i K i f f i i i  i S a s i.
(Ted. c. k  Biura koreep-)

'  Ange, 23 ^wrześniu. 
P ociąg , k tóry  dnia (5 bm. odjechał z  łiika^e- 

sztii pod kierow nictw em  posła hr. C ... mina•. 
w ioząc persona! austro-v/ęgierskiego » e  .

*w * * *• ? -  S i  ZŚ8 * r £ % t  »rtmh” S . '3 » 7A n d r a s s y ,  c e le m  odbycia  ska t m en.iraką przj .1 3>n - , t>- ^
-■ -  ̂WjiH r\r\ nnrunnin r -̂ł»«/.«Twi nP/ŁDlu i-**-1

W przyszłym
dnia hr. Juliusz - M - J j  ---------------  ̂ , , , , . , . .  .
z oficya ln ym l poiitykam i Przedlitawii kon fe- sk -!!-‘d P° Pokl 1,1115 ^odrozm  -- ^J ' i . . . .  . specyalnym  pociąg iem  w yruszyli w <nnt./,ą ujrencyj w sprawie przyw rócenia życia  parlaniea- 
taruego w  A u stiy i i zw ołania delegacy j.

W  KisckriKs *  Iffti W .
(TeL w ł. » N ow ej R eform y*).

W iedeń , 23 września. 
»Z e it«  otrzym uje 'następującą dep&szę z Rer-

gę  d o  Trelieborg.

Hande! franousfel.
(TeL «. ł  Biura aorsso.)

Paryż, 23 września. 
W ed łu g  »T em p s«, pasyi,ruy bilami f  incu- 

sk iego  handlu to w . za. pierwsze 3 mies. bt, w 
lint,.: | EjO-si 9.045 m ilionów . »Temips« zauważa.^ ze$J>-

K anclerz R.zeszy w y g łos i w ielką niowrę już na . tożenie Łpogarsza się z  m iesiąca <■ ”  ■■ 1

Gprćżnteiiśe Konstarszy.
frnL wi. »Nowej Reformy*),

W iedeń , 23 września.
D zionniki dionoszą z  Berlina;
P o w o j e  \frcunnt« otrzym u ję  depeszę z B u­

karesztu, k tóra  pow iada , żo z  p ow od u  osta t­
nich opor.rryj Kdastiirtza adnje się b v ć  pow a- 
jrnie zagrożoną. F lota  opuściła  już port i w y c o ­
fała się w  u jście Dunaju. W ielk ie zapasy zboża 
wywiozisEie z  tsiM au

Straty run?utiskis?.
tTsh .Wł. »Nowej Reformy*).

Buoapeszt, 23 września. 
'‘ Pfr.der L loyd  c d ow iadu je  s ię  z  B ofii: 
j y  dwudziest.ędniow.ych w'ałica.ch w ynosiły  
aj y  rum uńskie w ed ług  w iarygodnych  ofoU- 

70.000 poległyrch  i  rannych oraz 30.000 
2cl ttyeh d o  niew oli.

, ,k in o w i to  jedną  czw artą całej armii runiuń 
ki ej.

str;

ii:!i i i i K i a  13 W i  SieSo.
n  W iedeń , 23 wirześnia.
Lotaos.zą ze Sztokholm u:
2 y,iilę telegram ów  dzienn ików  tu tejszych  

akonany został 15 jrreeśnia atak lotniczy na 
yotielc carski w  Carskietn Siole. Rzucono 50 

151 b. Trzy osoby zginęły. a
(T<?1. wt. >i'.'ovvej Reformy*).

W iedeń , 23 w i^cśuia.
1 d e n n ik i donoszą, ze  Sztokholm u:

, ^Birżewyja Wiedo:mi(tóti« przynoszą teraz do-
•Pierfii w iadom ość <o ataku  lotniczym , w ykona- nym  . j j  .
k tó r -  T'rrzośnia na Carski© S io ło , przy

It *' '* y r2llc®JK> 40 bom b i zabito trzy osnhy.
h „,i 2leon ;k i rosyjisłiio o  w ypadku  tym  do- 

HS nicJ ^ .p is a ly  ani słów ka.

owis wojenne Jap^ni*.
( l c l. o. k. Biura kor&sp.)

w m ko wi _ ,G ioinalo d  I t i .i i ,« , ie J a p o A ia . czyn i 
ja k  największo^ wysiłki, b y  co i^ z  „  w ię c e j 'fa ­
b ryk ow ać erom  enrjsiieyi, k tórą  oboou ie  wbku- 

poprawionych, stosunków  transportow ych  
jb ż a ia  w  ciągu  12 dni przez W ła d y w ostok  d o ­
starczyć do* Petersburga. Japonia  z  pow odu  
sbyt, w ielk iej od leg łośc i n ie  w ysy ła  sw ych  

li:\ tcxen  wtojny w  E uropie, pozosta je  je - 
rra  ^  c 7 Slc ua stop ie w ojennej i  n ieorzy ja - 

ci na wischouzie nie -dola je j zask oczyć. Ja- 
W n m  czyni L iż w szystko, lą  na przyszłość u- 
w j.eaytem ć się o d  im portu .niemieckiego, i ode- 

c  N iem com  targi du ńsk ie .
 i --------------------------------------- l

pisrw szem  posiedzeniu parlam entu dn ia  28-go 
września.

•------------------- o --------------------

S o iy t il lś t l  a  p c r J T m e p fis  f r u n c f is K ia
f f c l .  wl »Nowej Reformy*).

"Wiedeń, 23 września.
Dzienniki donoszą  z  Builina: »A cht-L lir-

Bhiibt* otrzym uj© depeszę z  G enew y;
W  francuskiej Izbio deputow anych  w yg łos ił 

soeyalista  R  A4 4 i n  h u g o i u  m ow ę, w której 
odm ów i! rządov.i da lszego kr^djdu.

» C hcem y p ok o ju  —  móy, if —  aczk o lw iek  p o ­
d o ju  nie za w szelką cenę.

W  ciągu  m ow y  je g o  padło s łow o  ^niem ieccy 
tow arzysze«. Na to  jm w stał w Izaie zgietk  nie- 
słychany./

Prezydent Izky ośw iad czy ł, że n ie  m oże zn o ­
sić tego  rodzaju w yrażeń. P odniosła  się  bar,za 
ok lasków . Ikiffin-Jiugens co fn ą ł następnie sw o ­
je  w yrażenie.

P r o $ m  K e s f e r s n c y ?  s k i i n d w u s k l e ] .
W iedeń, 23 września.

D onoszą z  K openhagi:
0  program ie koiiferencyi nunistiów  slcandy- 

nawakich dow iaduje się od  pewnego n;n vyn ve- 
n iraitgo rkanjdynaAYskiego polityka isprawmzda- 

l\)litikcn ’

w zyw a d o  traskłiw&j uwagi.

!8
!«a. f  I I P I
„W iadom ości Polski©'1, organ Dep. W oj

blaskiem z bezchmurnego prawie nieba, na połu­
dniowo-wschodniej strunie widzieć było można w 
niewielkiej stosunkowo odległości od słońca blado- 
srebrny na błękicie, wąski sierp księżyca na no­
wiu, a blisko niego cztery gwiazdy, z tych jedna 
u góry, nad sierpem księżyca, pierwszej wielkości 
Po ulicach miasta, na Rynku, na plantach stały 
gęsto grupki przechodniów^, obserwujących to cie­
kawe zjawisko i komentujących je rozmaicie. Przy­
godni astronomowie okazują się zresztą przeważnie 
astrologami — w- tem bladein widmie księżyca, w 
świetle sloneczr.em widzą zapowiedzi jakichś nad­
zwyczajnych wydarzeń na ziemi. Jedni widzą w 
niem proroctwo bliskiego pokoju, inni przeciwnie— 
jeszcze większych jakichś, nadzwyczajnych klęsk; 
dyametraina sprzeczność tych astrologicznych w y­
wodów nie przeszkadzała wierzyć w nie głosicie­
lom jednych i drugich. Ożywienie w  mieście z po- 
w-odu tego zjawiska wzmagało się ku południowi; 
zwłaszcza wśród niewieściego światka wywołało 
ono ogromne wrażenie.

Krakowska stacja  posiłkowa. Dzięki poparciu 
magistratu, życzliwości komendy dworca i ko 
mendy stacji opatrunkowej, krakowska stacya po­
siłkowa dla uchodźców wojennych runkeyonuje od 
czterech miesięcy w baraku, położonym na dwor 
cu towarowym naprzeciwko koszar arcyksięcia Ru­
dolfa. Komitet wspólny pań i Siostry Albertanki 
podają niezmordowanio w  dzień i w nocy przpje- 

skowooio n !  V * ”w '"inrz» 9Ś komentują żdżającym uchodźcom herbatę i chieb, a dzieciom 
w auK iW jscw  7 Jsób komunikat urzędo-:m l >ko, nadto biszkopty, cukierki, wreszcie takie 
wy, dotyczący Logionów polskich: ' jbicliznę i odzież, pomagają w wyszuidwamu zagimo- 

T, , . ‘ , , ,  „Ap re&rra- inTc1' w drodze osób, opiekują się, umieszczają
Rozprawa cenie, ceaa-nsiuo (■d -Y - °  chwilowo po zakładach i donia^-h prywatnych prze-

nizattyi Legrand w1) •wywarło głęboki© w rażen ie , jeżdżająca częste bez żadnej opieki małoletnie sie- 
w  k o lach  polityczn ych  polskich. Jestto od cza- roty  aż ą 0 odszukania bliższych łub dalszych kre­
su .powołania d o  życia  L egionów  polskie^ w waych.
sierpniu 1914 roku pierwsza Dzięki komendantowi stacyi opatrunkowej dr.

. . .  , . d o - ^oferowi, przy każdym pociągu d jzurny lekarz
na ich orgnruzacyj i oharal >’ -< ’  ’ . .. 'udziela pom ocy i rozdaje be/ądatme leki przeje-
n iosły  k ro k  na d io d  ze  otworzenia P( ieJ 1 .  ̂żdżającym a chorym uchodźcom. O zaprowianto-
zbrojnoj i państw ow ości poLkioj- _ wanie staeyi posiłkowej stara się adjunki magisira-

K on cesyc, k tóre  osiągnęły  niiu&j^o™  L c f o - j t u ,  p. B o r k o w s k i ,  
n y  polskie, posiadają  niezmierną w agę tak  pod ^  f  bran przejeżdżało przez Kraków oko- 

. . ,  ,7„n-,ni?lLivc-ziivm 10 1 Ó0 żydowskich sierót wojennych w wieku od
w zględom  w o jsk ow j .,1 jak  pr  ̂̂   ̂ 3— jq  ja  ̂ ze wschod ije j Galicyi, zdążających do

P olsk i K orpus P osiłkow y ’ "  a Z P ”T tymczasowych kolonij w Jaworzu. Dziećmi zajęto
zaw iązkiem  armii polsk iej. Gd ozasu posiada- się troskliwie na stacji posiłkowej, poezum odje- 
iiia arm ii wła.snoi. to  jest *od 1831 roku , po raz chałj o .e w dalszą drogę.
pierw szy wy.twm-zaja. P o L c y  władny k-OTpUf Miejskie budynki sanitarne w  Prądniku Czorwo-

. ,     - • w m at-ew i i nj-m sa już na ukończeniu. Ka- przestrzeni 13 mor-woislca rogm arnego; o w a  jodnotat^a w ojsk ow a ,, ■_ . ; , , . -  .
■f ; . , . . . . .  g(uv sta.ną. kompleks wspaniałych, cdnowiecfmo

jak k olw iek  posiłkow a, a w ięc  przysięgą 1 tak- b
następu jących  j tycznym  zwiao-kiern "złączoiu z  arm ią ausiro-w ęw ca clirwayań-.kicj

szczegółów  . gltuś-ką, jednakow oż: pasiattitt jltż wra łory  aa-
1) U diulszjmi ciągu  AM>pólne ucailowauia, ce - ,viązku armii naroilo tv c j, w alczącej z  R osyą .

Że arm ia ta  uważana jest za fcn n a cy ę  stałą, 
dow odzi przyznanie pułkom  szkandarów naro- 
dojyych  z  połskierni ©niblomat;. rai. Sztandary 
są godłem  jedyni© stahmh pu łków  regularnego 
w ęjgka. H istoryczna L jażeośó z  arm ią polską 
jast Uansiainem La wiązana. Sztandary polski© są

biot). Jak wia/lc a o  już z  pcnrzodnich korespor 
dencyi miarto i olioLic? ucierpiały znacznie z pc 
wodu inwazjń. Dziś, pv wielu miesiącach okresu po 
inwazj-jiK-go można stwierdzić, że jffr* rat, dzięk 
sprężysraśca władz pohtj czaych. a m.asto aziek 
esnergioznej akcjii komraurza rządowegc —  wróciły 
do normalnego prawie życia. Wiele budynków 
dróg oraz placów ouniowiono d przjwTóoono d* 
porządku.

Natomiast w sprawach a.pmwizaeyj.nych nasuwa­
ją  się rozjiuzne trudności które napełniają ludność 
troską o najbliższe jutro. Do-Ueliwie odczuwać sit 
daje przedewszystkiem brak cukru, który niesu­
mienni spek’ ilanci wyw ożą z miasta, eprzedająo: 
go w innych miejscowościach, bez kart, po lichwiar­
skich cenach. Podobne stosunki panują w dziedzi­
nie wszystkich innych produktów aprowizacyj 
nj’ eh. To też ludność na tej drodze zv raca się dt 
■miarodajnych czynników z prośbą. bjT tym opia. 
kanjm , nieznośnjrm stosunkom położyły koniec.

Z końcem ubiegłego roku zawiązała się w Dą- 
row.10 Liga kobiet. Dot\rchczasowj- bilans pracy 
m łodego towarzystwa przedstawia się korzj^slr.ie, 
drięłii w ydz ałowi, a  zwłaszcza sprężj-siej akey’ 
set.retark: Ligi p. Natalii Iloldoróiray. Urządzone 
w--K  podwh czortów , obchodów i przedstawień j 
zyska,ni w ten sposób pokaźne dochody. Siowem, 
wzięła ffega kobiet podczas wojny in icjatyw ę sp^, 
łeuZiną w  mieście w  swoje ręce. Jak się to jednak 
zwykło na prow incji dzieje, przj"szło w  ostatnich 
czasach d o  licm ych  nieporozumień w łomie Ligi, 
wywołanych przez osobiste animozjo, wskutek 
których jednostki hardziej umiarkowane zrezygno-i 
wały z  wydziału, nie usunęły się jedi_ak 1 to wai 
rzysi.wa, aby n e burzyć społecznej pracy. I  to jest 
ioh .zasługą. 2>czyćby sobie należało, aby jak.iaj 
rychłej wróciły dawno stosunki.

Drohobycz. (W ygląd miasta. —  Ewakuowani. — 
Nauka w gimnazjum).

] i rokoby cz żyjo obecnie życiem już prawio nor 
malnem, o wzmożonem nawet tempie. Chaiaktei 
wojenny nadają miastu mundary żołn-erzy należą 
cych do trzech armij sprzymierzonych, od których 
roją się główne ulice. Szczególne zajęcie budzą 
żołnierze tureccy. Od czasu do czasu przechodzi 
szeregi oskortowanych jeńców rosyjskich i w ło­
skich.

Od kilku tygodni przeciągają przez Drohobycz 
rzesze ludności ewakuowanej ze wschodnich po­
wiatów. Miasto zaopiekowało się uchodźcami zt 
znaną ofiarnością i dobroczynnością. ,

Budynek gim nazjalny, podobnie, jak większośł 
innych szkół, zamieniony został na szpital w oj­
skowy.

Pomimo to .gim nazjum  finkcyonuje zwykłym

prawm© zatwi.©rdż.ouyc]i.  ̂ . K okow ski©  budynki samaru© w edług jedno- • podhalańslca11. W  Gronkowie w .powioea© dot otar
Z  pn.nli.tu w idzenia tyo jakow cgc, uznanie Lc- myślnej opinii znmwńw isą ^najwfiąkszyra i  na.jle-jSy ;m ubiegłej nladzielii (zniknęło pięciomltsięeziit 

łanów  polskich  t o  P o k k i K orpu s P os iłk ow y  'piej urządzonymi w  tej d ©dżinie zakładami w na- niemowlę z mieszkania gospodarna N. w czasie,
na- krótką chwilę do obory, 
ojciec zauważywszy brak

j prawd opodobnie
Krakowskie budvnbi sanitarne

g io iiów  polskich  za Polak ; K orpus P os iłk ow y  -piej unządzunynu w  tej o-zioazune zasiadam : w na- niemowlę z mieszkami 
W y  się z  przebudow ą L og ion ów  na zasa.dzio ®Ym kraju. Ich mwrtanm oraz organf-zacyę nalo ' ffdy tenże wydolił się 
szerokiej sam odztełnośc3 Sam odzielność ta b ę - '^  ^ w d z i ę ^ c  ofm mosci krakowskiej Rady m iej-iP o p ™ ie do feby,

az©v.'slii«go, który bardzo akmtecznie orędował w  1 pr^zaiMwanle za niem. P o  pewnym czasie zakiii ,v
icli budową. żono dziewczynę siedzącą przy brzegu przenły wa­

dzi© sz ła  w  kierunku gospodarczym , intendan- 
tury, organ izacy i szpitalnictw a, ęta,pów itd.

P o lsk a  kom enda, połslil ję z y k  u rzędow y, sta­
łe s zk o ły  .oficerskie są podsUiwo-wcmi cocheami
. • a , . J j dekłaracyi w  spmwie spisu prywatnych zap.rsow.+,opiła w  wodzie wykrada
toj^ ouręonusei. . . . . . .  tłusŁCWWych. Formularze te po wypełnieniu ich jg ja ą  ręką za mużki, a drugą maczając głów kę w

'..-równanie z  tmiemi arm ianu ob ja w ia  s i ę p o - . p ^ j  i (>]̂ a;,orów w puniedwiałok złożą w  biurach wodzie. Z tiuaem zdołamc na .pół żywe dziecko
miejskich właściciele realności. przyprowadzić do życ-ia.. Dziewczyna 'Owa Jiczy łat

Karty tłuszczowe rozAunc zostaną na pmrwszj jq  j  córką gospadaiiza. .tutejszego (obecnie na 
4-tjrgodniionvy okres we wtorek i środę, t; w dniacl | wojnie) i uczęszez-a d o  szkoły. Doinieważ w  ostat-

zw olsn iem  na zm ianę m undurów  o ficerów  przj--' 
dzielonych .

P o d  w zględom  prawuoipaiistw onyiii istnienie 
K orpusu  P olsk iego jest atutem  pierw szorzędnej 1 [\!iesy.;.aiiCy  uj|Cy  Lubomirskich — proszą

2G 1 27 bm ' nim czs&c w zagadko-ay snosób zginęło dw ojo dwu- 
. . .  .. . . . . . .  z a j letnich dzieci, przeto nasuwa się podejrzenie, że i

wagi, zw łaszcza W 0'beonej sy tu a cja  polityoz- 1naszom pośreurdetwem budownictwo miejskie, fcj te sttóy się ofiarnani miododan-ej zbrodni arki. hem 
•uc i bez w zględu na "w ycięstw o  tej ozy  innej polonii© uporządkowań ohodnik p i  realnością hardziej, ż© przr posizuklwaniu umlałą ona wskazać. ̂ł O t  f 1 09 rv.wtr ło i nl*n-rr T\vrtTtrr>n n r*Tr r>4, rxrlm *1- r̂v
.caiicepcyi pi l y  _ h „  - „..w-dziecza łożony tam jeszcze roku 1914, dzisiaj jest zu-

Tzyskania pKwyMszy © 1 * . _  v- 1 [p cM e zniszczony, leży w “kałuży w ody i błota.
.ię d ługotrw ałym  i gt • nw ym  —  ̂ o "■ j Również mieszkańcy okoliczni upraszają o wy-
n eg o  K om itetu  N  « o  iłow ego, popioranj^m. prze7 hrukowanio ©liodaika przy siacy i kolei elektrycz-

pod 1. 23 przj tej ulicy. Browniany cho.dnik, po­

lem zabezpieczenia neutralności i handlu wszy 
stkich trzoch łcrajóoy, wr którym to względzie 
panowała najpiękaiojsza zgodność.

2) Zjednoczenie ze Szwajcaryą, Holandyą,
Hiszpanią a może także z Ameryką dla wspól­
nego wystąpienia, celem listrzeżenia praw neu- 
fialnycii.

3) Próba pośrednictw a p ok o jow ego .
Oba ostiatinie punkty są itOAYO a zarazem naj­

ważniejsze i najtrudulejszo z  całej konfercncyi,
■poniiewaiż rozstrzygnięcie w  tej sprawie będzie 
imało znacizenii© dla całej walczącej Europy, 
gdy  dotychczas panują w  tej kwes+yi pewne 
tarcia pomięd-zy sześcioma ministrami. Projekt 
konfercncyi pokojow ej pochodzić ma od  isztok- 
holmsidej kon ferencji neutralnych. Przypu­
szczalnie zostanie jednak ^drziiouiry i to bez po­
dania motywów, gdyż chrji&tyaiiscy posłowie 
Angiii i Francyi ośniadiczjłi na krótko przed 
koiifercncyą prezydentowi miniK-trów, Iinudse- 
nowi, że propozycja intprwencyi tego rodzaju 
w tej chwili jest nie do przyjęcia.

------------------- o --------------------

M i l i  m it u  t e n  a f a n m
Budapesz+, 23 września,

,,Az Est11 donosi ze Swtokhołmu:
W edle iiiforaniicyj ,,Rusśkija W iedomosti11, 

w yłoniły eię pomiędzy prezydenteiin gabinetu 
Stiirinerem a ministrem kolei Trrpowem przeci­
wieństwa, które zagrażają dopirwadzeniem  do 
trvrałego kcaifFktu.

Prezydent ministrów odbył 'ostatnio podróż 
do głównej kwiaiteiy i uzykkal, i c  uregulowanie 
kwestyi żywnościowej, któro dotychczas po­
wierzono było Trepowowi, przeniesiono na 
niego.

l e i i  nmsg te ii i i i s l a
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Nowy Jork, 23 września.
Departament sianu wystąpił w Anglii ze 

sprzeciwem 
■COlLYCr
krętowej poczty Stanów- Żjcdnoo2o:nvch

W asTyngton, 23 w-rzeźnia.
.\V sprawie rozszerzenia angielskich sck zre- 

strów oświadczył demokratyczny senator Oham- 
borlain, że jest tc poprostu n-awyja przykładem c 
bezczelności angielskiej w  i-aktowaniu. kwestj-i Zi 
handlowych, dotytcających praw neutralnych.
Zaaje się, —  o św ia d cz jł Chamberhiin— że xuy ----- —  - °  , , „ , w  w  m i-„ -rt ' ' —-1- “  i— .-i —-— “j j
nic tYięcej nie robimy, jak tylko J^Jsa^dŚwny I uzu^ełaiające jesienni I_ J- rynku, jak zwy- wspólnie z pośrednikami »ubijają* stale interesa, 
protesty na papierze. P rzeciw  takiem u bezpra- kle, uderza przedjpewnemi  ̂ łapami niepizcjrzanej mające na celu sproY/adzanie przeróżnych artyku- 
wiu należy  dzia łać av skuteczniejszy sposób . dhigości „'Ogonek11, w&rod -  ego uwijają się po- - łów, które następnie sprzudają po wysokich ce- 

N ow y Jork. 23 września. lieyanci. _ [nach. Między innerni odkryła połicya na dworcu
W od łu g  depeszy  z  W aszyngtonu, m nożą się Dziś po południu w parku Jordanu kończą sz-ą kołejowj-m Podzamcze znaczne zapasy trunków 

oznaki, że jeśli k oa licy a  system  represalii da le j d; śaS&haCć i zamj kaj-l oezon^ zabaw półkolonie i spirytusu, na którym to interesie miała jedna ze 
będzie stosow ać, a  rząd n ic przeciw  tem u nie dziatwy, które dzięki ^zabieąiiwemu kieroY/nictwu »spólek* zarobić znaczną sumę pieniędzy. Dotąd 
uozjuii, to  przy zebraniu się kongresu  .podniesie oddały biednej dziatwie miejsmej wi, Lkie usługi i aresztowano już kilka osób. Ze względu na toczą-

sta!jr się jedną z najpożjkecziuęjkzyeh instytucyj. i ce się śledztwo, szczegóły na razie otoczone są ta- 
Niezwykte zjawisk: asfiouciiuczr.e. Dzisiaj od jemnicą.

Lansuig i poseł holenderski 'Odbyli naradę w jrana zwróciło uwagę Krakowian niezwjkłe zjawi-1 Dąbrowa (kolo Tarnowa) 20 września. (Wygląd 
tu-—mm a a toai-jucisah &litiiotcUk-li Jako na niebie. Pomimo, że słońcu świeci neinvm miasta. —- Siitawy ąprowizacyjnc. — Z Lźeii ko

rozlożcnjwh gmachów wybudowanych przez gminą 
m. Krakowa kosztem pnzeszlo 2 inili-onów koron.
I tak Y-jrbudowan '0 fam 2 domy mieszkalne dla za-
rzą.ilu. zaktar dezynfek.c.i jn j , don -z-olacyj.r i la-1 trybem. W pisj' dały rezultat nader pomyślny i za- 
boratoryum bakte v© 'ociezrs, ó baraki sjwlcmu pjjyj liczy około 700 uczniów. Klasy porozniio
DoeoKcra f .a cnorób -'nkażnyidi, sanatoiyuim A a szczano już to w bursie polskiej im Adama Mickie
gruzhezrych na 80 łóżek, sanatoryum dla chorych w ;(.,za, już to w wynajętym na ten cel ooma lim o
ma szaarla-tynę na 45 łóżek, halę maszyn z kucnnią, żliwicnio normalnego toku nauki zawdzięczyć na
kr.ghcą i portyerówką, | leży zapobiegliwości profesora T Jedlińskiego

Obecnie robotnicy kończą prace ck olo  wewnątrz- Łt6ry kierownictwa nad zakładem w zaotęp 
. “oego urządzenia tych gmachów, Ltore c ddrne hę- J stwie bawiącego z powodu nadwątlonego zdrowi*

dalsza konaekw enerą przjraaamy-cJi ju ż  poprze- ^  u0 l’ ży!kl1 publicznegc z  nt •T h ie n , nato- ^  urlopie radcy Staromiejskiego.
a • „ * ,1,1 m>łAW (>rfcL Biału-ro ' iafca e d z n o k »“ f2®1 sffin^ 'OTYum a!a ^ b m i y c h  otwarte będzie i 0-letnia zbredmarka. O rządkiem ewyrodnicnhdnra em blem atów  u r n  ism ibgo, jsdra edanan p rawdop(>(j.0.bllia j.uź w Mtjpwfei© br. zbrodniczem 10-letnicj dziewozjT.j donosi „Gazeti

skicj, ©raz zabiegom fizyka dra Tomasza Jani dziecka, bezzwłoczni© rozp;orzął w oaz z sąsiadami

całe L eg ion y  polsłde.
Legio-ny polskie w ch odzą  obecni© w' s-tadyum 

now e, ja k  najw iększej w agi d la  przyiszlości na­
rodu.

K r o n i k a *
K raków , 23 v>rrzcśnia.

nej ca rogu ul. Aryańskiej i Topolowej, 'gdzie już 
dzisiaj, w początkach jesieni powstało ogromne 
„jezioro ©lpJnr:‘\ uniómorżliwńiiąc diortęp d o  trnim- 
1 wajów. , ^

%  k r a f a .
Zaki::. .̂-. cn sztuki dla lwowskiej galeryi miej- 

sltlej, j| # L 'a ; kom isja  arcliiwalno - muzealna w o

gdzie Icżałj' zw loki utopionych d"ieci.

hi n
Pożegnanie pułkownika Sikorskiego, tYychodzą 

cy  w Piolrkowie *Dzmnnik Narodowy* donosi: 
Pułkownik Władysław S i k o r s k i ,  szef depar­

tamentu wojskowego, wyjechał w  dniu wczoraj­
szym na front. Na własne żądanie obejmuje on cza­
sowo komendę 3 pułku Legionów polskich, zacbo 
Yzując równocześnie kierownictwo departamentu 
w ojskowego.

Na dwoi cu kolejowym  zebrali się bardzo licznie 
współpracownicy wojskowi i cywilni departamentuLwowie -odbyła we środę po południu posiedzenie

pod przey/odmewvun zastepcjr komisarza rządowe- |i żegnali swego ukochanego lderowniiia owacyjnie, 
go profesora Fiedlera. Na posiedzeniu tern uekwa-1 gratulując mu wielkich koncesjTj, jakie właśnie u-

iwem  z  p ow od u  nrzeszukiw rein w Y m -I  ' Zhnn^ vvTzesł©ń. T o c z n y  wrzesień1 daje ram ^  zakripić w Krakowie dla Galeryi miejskiej zyskał swoimi zabiegami Naczelny Komitet Naro-
r przez cenzuro no-iolska \irz(Młei” w i f, I pttodsmak cadciągra 1 - -  1 11 iac i oorazy Bic zczaca »\ .idok  łzorsztynr*, Kruszew- dow y dla Legionów polskich, oraz" życząc dalszego
ei s lr n r -h  i chłodnych w ktorych temperatura spa- 3klego Rynek w Krakowie i .Oziębły .Pej-

•dała do 6° i miej, ^ypugodzdo me ale zaż*, a z wystawy »Sztuki polskiej* we Lwowie 
bladłe słoń co rzuca prom-emie owiane smę-tlacan je- dwa obrazy Jana. Rubczaka >Zakatek pod sloń- 
eicni. Na ulicach cna,sta na .plantacjach 1 prze- rem* (sErelania*), oraz »Przyplyw morza*, 
chadzkach zainicjskidi widać ozywacny nich, zwią- J Aresztowania spekulantów we Lwowie, Do wią­
zany przcw«aaue ts gospoda.czenu zabiegamn Na'domości pobcyi lwowskiej doszło, żo w jednej z 
ulicach miasta widao gQSx° wozy^ cl Ęa drugorzędnych kawiarń gromadzą £ię codziennieeh miasta . . . .  , - .0 v ^ ^ JVłł

Iplacach targowych uwijają s uzno gospodynie, grupy nr.jrozmaitszyc.h kupców, handlarzy, którzy

się  przeciw) tem u burza sprzeciw ów .
Waszyngton, 23 września.

powodzenia w działalności tak patryotycznej i po­
żytecznej.

W  dniu onegdajssym grono wybitnych obywate­
li miasta Piotrkowa podejmowało pulko\ nika Si­
korskiego na zebraniu towarzvskiem, życząc mu 
rychłego powrotu i dalszej działalności, lak  poży­
tecznej dla sprawy legionowej i polskiej, Podnoszo­
no wybitne obywatelskie zasługi pułkownika Si­
korskiego, jako szefa departamentu, w serdecz 
nycli słowach dając wyraz tej wielkiej życzliwości, 
jaką otacza pułkownika Sikorskiego miejscowe 
społeczeństwo i szczerego uznania, które wydatną 
swą a znakomitą działalnością zdobył sobir w sze 
rokieli kołach. — Przemawiali w słowach pięknych 
i gorącvch pp.: mecenas Bolesław Nowicki, mece­
nas Kazimierz Rudnicki, sędzia v okołowski z Go 
ściunej i redaktor Gustaw Simon z Warszawy.

Piotrków. (Demokratyczny komitet wyborczy) 
Utworzył się tu w sprawie przygotowania w ybo­
rów do Rady miejskiej komitet demokratyczny,
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który ogłosił odeawę objaśni,jącą treść ustawy; 
W odezwie tej czytamy:

Słowem i pisoetm wyjaśniać treść ustawy, uada- 
34cej samorząd, omawiać w tenże sposób cele, za­
dania i śro-ihi przyszłej Rady miejskiej w Piotr- 
ktywró; udzielać wyborcom żądanycn wyjaśnień i 
wskazań; dawać baczenie, aby nikt e  wybonów  
*ie zoetał pominięty przy ukłałdemki list wybór- 
oiycti; postawić kairidydaitwy osób najuardz'ej od- 
pow iednich do zajęcia stanowiska Tadnych m iv 
BLa; prowadzić agitacyę na rzecz postawionych 
pi-zez siebie kandydatów.

Narodowy Komitet W yborczy przystępuje do 
działania p-«l hasłem poktycwnem (skonfiskowane i 
1 pod hasłem gospudarozem, w imię którego za 
najbliższe zadanie Rany uważa: U brono ludności 
niezamożnej; zarządzania sanu.arne, podniesienie 
kulturalne miusta; rozuuiinę politykę finansową. 
Bliższe wyjaśnienie powyższych haseł Komitet ro- 
owinie w  szeregu zebrań, jakie urządzi, i pism ja­
ki® wydawać będzie.

Narodowy komitet Demokratyczny wierzy, że 
gospodarka miejska może całkowicie 1 wszech­
stronne rozwinąć się jedynie w  państwie aarodo- 
wem.

Zgon we "ana z 1863 r. W Kutnie zmarł w 74 r. 
Zy--a ś. p. Stanisław K e m p s k i ,  były uczestiik 
powstania 1863 r., a ostemio mechanik ■warszta­
tów  kolei warszaw sko-wiedeńsldej. S p. Kempski

al uaz ał w potyczkach z Rosyan 'm i pod Leb-
imi i Ra ćążam, w Płookiem i odniósł ciężką ra 

a<l w głowę.
'(Owe bo.iy rublowe w Lodzi. W  krótkim czasie 

pojawią się w Łodzi nowe bony rublowe- Zawierać 
°_ne będą także tekst Tosyjski, i tern właśnie różnić 
ńę będą od wszystkich innych w niemieckim kraju 
okupowanym wydanych bonów.
Czytelnictwo w zaborze pruskim. Oświata w dziel­

nicach polskich R zeczj niemieckiej objęła najszer- 
*ze warstwy ludowe Sw iadczy o tem, między in- 
nemi, rozpowszechnione ogromnie, w Btosunku do 
innych dzielnic polskich, czytelnictwo dzienników. 
Jak oblicza ,,Dziennik Kujawski", pisma polskie w 
zaborze pruskim liczą razem około 450.000 nakła­
du. Tworzy to przeszło 10 procent ogółu lućluośei 
polskiej w tych ziemiach, Która, wynosi cztery mi­
liony, Jeśii przyjmiemy, ż® egzemplarz każdej gar 
Et ty czyta przeciętnie trzy osoby, to pokaże się, 
te pod zaborem pruskim co najmniej 1,200.000 Po­
laków interesuje się życiem publicznem i śledzi je­
go Przebieg. Jest to imponujący zastęp, wobec któ­
rego, dość ubogo wygląda nasza Galicya ze swymi 
nakładam: pism, kręcącymi się n; ^częściej około
kilku tysięcy egzemplarzy. Najpoczytniejsze z pism 
galicyjskich dochodzi do 40.000 nłatnyeh czytel­
ników, w zaborze pruskim do 150.000. Należy do­
dać, że w obliczeniu powyższem nie gra prawie ża­
dnej roli jedna wielka prowineya polsku, Piusy 
'rtiążęce (300.000 polskiej ludności), gdyż tamtej­
si Mazurzy protestanccy nie mają z powodu wielo­
wiekowego odcięcia od reszty ojczyzny żrdnej pra­
wie świadomości narodowej i pisma polskio wśród 
nich się nie rozchodzą. Także na Śląsku mało jest 
rc upowszechnione polskie czytelnietwo. Cyfra za­
tem 450.000 gazet polskich przypada głównie na 
P( znańskie i Prusy królewskie, świadcząc tem chlu 
n ie j o żywotności narodowej tamtejszej naszych 
rodaków. >

Z e  ś w i a t a .
Poświęcenie się jeńca polskiego we Francji. Pod

tym tytułem czytemy w »Journalu« paryskim nar 
stępującą wiadomość- »Bruno F a h l ,  jeniee w o­
jenny polski, pracujący w kopalniach Pont-de-Li- 
gnon, usłyszał wołanie o pomoc pani Mulhuen 
i panny Champanier z lugdunu, które, kąpiąc się, 
natrafiły na głębię i poczęły tonąć- Rzuca się do 
Wudy, wy ciąga kobiety, lecz w  chwili, gdy sam 
chciał wydostać się na brzeg, siły go opuściły 
l wpadł z powTOiem w głębię, w której utonął, ura­
towawszy dwie Francuzki. Pan Fahl należał do 
obozu jeńców polskich, którzy korzystają z pe­
wnych przywilejów specyalnych*.

Czemawoda. Gwałtowno a doniosłe walki w Do­
brudży-, zbliżające 6ię już do linii Wału Trajana, 
skupiły obecnie uwagę na nieznacznej zresztą 
miejscowości Czcrr.awoda, która jednak broni naj 
bardziej zagrożonego lewego skrzydła tej ważnej 
linii, strzegącej kolei z Bukaresztu przecz Dunaj do 
Oonstanizy. Czemawoda leży w 'miejscu, gdzie ko­
lej ta przechodzi przez Dunaj po największym w 
Europie moście, broniąc połączeń Dobrudży ze sto­
licą i  wnętrzem k raju i z  tego względu może być 
uważana za klucz Dourudży. Jest to mata mieści­
na, licząra zaledwie 3.000 mieszkańców; polożc na 
w dolinie niewielkiej Karani (Czarna rzeka lub 
Czarna woda) otoczona jest wieńcem nizkkh pa 
górków. Z Czernawody na -wschód widać pagórko­
watą krainę Dobrudży, na zachód zaś Dunaj, do­
chodzący tutaj do nieś wy klej szerokości. W  oko­
licach Sylistryi rozdziela się on na dwa ramiona, 
które dopiero poniżej Czernawody laczą się w jed­
no koryto. Pomiędzy teira dwoma ramionami leży 
Bałta, wielka "wyspa, na której wypasają się stada 
bydła. Cały obszar ten, tak samo jak i" wybrzeże 
Dunaju, posiada liczne laguny, rzeczki, 2 na pól 
wyschłe ramiona r/oczne d bagna. W poprzek przez
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Bałtę p rowa,dzi liria kolejowa, wsparta o potężną 
budowę. Z lewego brzegu Dunaju prowadź ta bu­
dowla pod postacią mostu przez lewe ramię rzeki, 
przekraczając szerokość 420 metrów trzema łuka- 
™ ‘ V.‘ ^Jem U’1*1 kjczy aię rrzylukowa częśc dłu­
gości 651 metrów, przypierająca do wału kamien­
nego, prowadzącego przez obszar ulegający zalawo- 
c Po-voli pudnosi się on aż d o  drogiego w iaduktu, 
dlugsoi 900 metrów, o  15 lukach, przechodriąic we 
właściwy most naduunajski 1 żelaza, rozpię+y  nad 
Prawem szerszem ramieniem Dunaju, wynoszący 
750 metrów długości o  [nię-oiu potężnych łukach. 
Najpotężniejszy 2 nich ma rozpiętości 190 me­
trów, inne dochodzą tylko 140 metrów. Potężne 
Przyczółki mi obu końcach mostu utrzymują w 
równowadze zelazną konstiekcyę o 6 filarach, zao­
patrzonych w u ./gdzei. a  dla Łmania lodu w porze 
zimowej. Petne 30 metrów wy stają one ponad naj­
wyższy stan t> ody, tak, że najwyższe okręty mogą 
swobodnie pod mostem przepływać. Gdziekolwiek 
się stanie w okolicy Czernawody, nad brzegiem 
Dunaju, zewsząd się widzi potężny most, noszący 
imię króŁ* Karola. Z boku koło przyczółka mosto­
wego, do którego przypiera dworzec kolejowy, 
stoją dwio potężne figury, przedstawiające rumuń­
skich żołnierzy z czasów' wojny o  niezawisłość. 
Fortyfikacye Czernaw ody pochodzą pi ze ważnie z 
przed lat kilkudziesięciu, nie t.lega jednak wątpli­
wości, ze w ostatnich czasach, poczynając już od 
czasów drugiej w ojny bałkańskiej!, Rumuni dla 
obrony tego mostu wznieśli tu fortyfikacye zupełnie 
nowożytne, o których naturalnie zagranica me ma 
oliżczych mformacyi 

Nowe zeznania Kasparkowej. Kasparkowa, zb ro -. 
dniarka i złodziejka, o której aresztowaniu w W ie -1 
dniu niedawno -donieśliśmy, stała się obecnie w 
naddunajskiej stolicy najpopularniejszą, w ujemnem 
oczywiście znaczeniu, bonatenką dnia. Dzienniki 
wiedeńskie codziennie zamieszczają obszerne spra­
wozdania z jej zhrodniczej działalności i zeznań, 
zwłaszcza, że przeszłość jej, jak się obecnie okazu­
je, obfit uje w tajemnice niej rzcczirwane Ostatnio 
K-isparkowa, przyznała się do świeżej zbrodni, tym 
razem nawet do morderstwa. W edług zeznania, 
wślizgnęła się w  celu kradzieży do mieszkania są­
siadki swej Wurischowej, w  czasie jej nieobecno 
ścL Gdy ją jednak Wurischowa zaskoczyła przy 
robocie, zerwała Kas parkowa z szyi chustkę i udu­
siła nią sąsiadkę Następnie z obawy przed wyk ry­
ci °m zbrodni, oblała trupa naftą i podpaliła — tak, 
że policya uwierzyła w przy padek nieostrożności.

Mąż Kasparkowej pełni służbę w  wojsku. Na je­
go liczne pytania co do rosnących funduszów żo­
ny —  ukryła ona prawdę przed mężem, opowiada­
niem o dwukromem wygraniu losów klasowych. — 
Sprzeniewierzyła również 50 kor., danych jej przez 
męża dla wysłania do rodziny kolegi; na reklamami 
cye męża, wymawiała się fałszywem podaniem 
adresu. Ponieważ nie miała skąd zwrócić wyda­
nych już pieniędzy, wpadła na myśl obrabowar:a | 
W unschowej.

Nowe ogianiczenia przyjazdu do Petersburga. 
Gazeta »Utro Rosji* zaznacza, że petersburski de­
partament policyi opracował nowe przepisy dla wja­
zdu do Petersburga. A by przyjechać do Peters­
burga, trzeba będzie mieć specyalne pozwolenie 
naczelnika miasta, a w prośbie trzeba wskazać cel 
podróży. Jako termie maksymalny pobytu w  stoli­
cy  wyznaczono jeden miesiąc. Dłużej nikomu nie 
będzie wolno w stolicy się zatrzymać.

Groźba nowych rczrucnow w Anglii. Jaik donoszą 
dzienniki kolenctersł.ie, w Anglr spodziewać się 
można nowych rozruchów ze strony robotników, 
którzy wyrażają wielkie niezadowolenie z tego po­
wodu, iż rząd nie spełnił dawniejszych postulatów 
robotmuów, żądających zaprowadzenia w kraju 
maksymalnych cen, oraz zapewnienia dostate­
czny cb zapasów żywnościowych. W  razie potrzeby 
wezmą w Tozruchach demonstracyjnych udział 
przeszło 2 miliony robotników. W  danym razie 
rozruchy mogłyby pmybrać chairrMer bardziej je­
szcze poważny, aniżeli kiedykolwiek dawniej.

Odznaczenia na poczcie. Cesarz nadal zloty krzyż 
zasługi z koroną na wstędze meda‘u waleczności 
starszym ofieyałom pocztowym Janowi Nikorowi- 
czowi i Janowi Woźniakowskiemu w dyrekcyi 
poczt i telegrafów dla Bukowiny; złoty kizyż za­
sługi na wstędze medalu waleczności, ołicyalum 
pocztowym Beniszowi Brandowi i Michałowi K o- 
hrynowi, oraz asystentowi pocztowemu Wincente­
mu Garbaczowi w  dyrekcyi poczt i telegrafów we 
Lwowie; srebrny krzyż zasługi z koroną na wstę­
dze medalu waleczności adjunktce pocztowej Pul- 
clieryi Cbrząstowskiej i oficyantce pocztowej El­
żbiecie Lewickiej w dyrekcyi poczt i telegrafów 
dla Bukowiny.

Rcpertoar miejskiego teatru w Krakowie 
im Jul. Słowackiego.

W  niedzielę, dnia 24 b. m. po południu o godzi­
c ie  3 'A: »Gęsi i gąski*, komedya w  5 aktach M. 
‘ Bałuckiego (ceny miejsc zniżone do połowy); wie- 
‘ czór o godzinie 7 Y : »Jesienny ptak*.

Repertoar miejskiego teatru ludowego 
w Krakowie.

Sobota: „Księżniczka Czardasza11.

Niedziela, pupok: „Piękna Marsyliamka1*, 
Niedziela wieczór: „Damy i hu?ary“ .

Otffistiew a Bowletis przemyskim.
(Koresp. wł. »N. Reformy*).

Przeitiyśl, 12 września.

ustroju. T ę k cm poten cyę  posiada ty lk o  car i 
ustaw odaw cze ciała państw a resy jek iego. A u ­
tor m eiaoryału  o d r z u c a  z  u p e 1 11 ą n i e ­
z a l e ż n o ś ć  P o l s k i ,  którą  przedtem  zale­
cał pansław ista Samarin i m otyv/u je to  tem, że 
g d y b y  dano P olsce  n iezaw isłość, to  w  przyszło­
ści m óg łby  w ybuchnąć kon flik t w o jsk ow y  
m iędzy R osyą a P olską.

U regulow anie sprawy polsk iej jest jednak 
o jebałem kilka dni temu ze Stryja 11 o Przemyśla, kon ieczne, gd yż  honor państw a wymaga., aby

Z okna wagonu znużone oczy śledziły ©bojętnm j dotrzym ać słowna danego przez w . ks. .Mikołaja 
puste, wymarłe okolice, smutno sterczące ruiny (Afikolajew'1-cza, Nie mózna, jed n ak  przytem  za- 
i krzyże, rozsiane po poiach. Mkliśmy już czas s ię ; pom inąć o  stanow isku P o l a k ó w  w 
z tem wszystkiem oswoić, a jednak dziwny ból ś c i- ' a  u s  I r  y  i, k tórzy  w ob ec  rosy jsk ich  w ojsk  0- 
ska sera ni myś1 o przeszłości, o tej, co bezpo- k u p a cy jn y ch  zachow 'yw aliby się biernie. ADy 
w  otnie minęła, i nie -wróci...  ̂  ̂ P o lak ów  napraw dę zadow olić , uważa Ci-

Tvsiące sierót i sdów , dziesiątki tysięcj bezdo-  ̂cl.aczew' za w ystarcza jące  przyznanie szerokiej 
mnyeh... I myśl biegnie, rwie ię... rodzi się I yta- a u t o n o m i i ,  podobne i d o  unii realnej. Sta­
nie —  czy za te otiary wszystkie, za te ofń ry bez w ;a j ef] nflp cztery  w a m ók i, k tóreby  się musia- 
granic nie należy się tej nieszczęsnej masie dach j c postaw ić w  interesie R osyi. 
mgdaj nad głow ą? Czy znowu zimę w ród nędzy, p c  p j ^ y ^ e  kulturalna zaw isłość R usinów  7 

1 mrozu, w lepiankach 1 szałasach spędzić im tłiy.k rusinów  od Polski m usiałaby b y ć  tak u -  
prz;jdzie? Czj niema na to żadnej rróy?... s u n i ę t ą ,  »żeh v  niem ożliw ą się stała dalsz1

Zamyśliłem się, a nagle z za łai,cucl.a wzgórz pn lonka mnioj pod  , >agied< ^  n a w o w y m  
wychylił się szeroki widnokrąg. Oko me zatrzyrna- OS j s k i e j  : w s d d

się, jakby z pod ziemi wyrosła Jeszcze kilka tygo 
dni temu śladu nie było tam ludzkiej siedziby.

w pływ u polsk iego  na kulturalne i gospodarcze 
życie  R.osyi, przyczem  Cz:.chaczew m a głów nie 

. . .  na m yśli szk od liw y  » w p ływ  niem ieckich  m eted
LLiia kolejowa zbliża się ku łańcuchowi wzgórz, m yślenia, d o  których jest p rzyzw ycza jon a  lud- 

Wieś d łu g j. wzdłuż drogi rozrzucona odoły  no- dotych czasow ego obszaru au stryack iego«. 
wiutbie, biali wiją się. jak jasna wstęga ń; ciem- Trsieeim warunkiem  jest zupełnie rów noupraw - 
nem tle wzgórz... tu i ów cne zręn; dc rierc ustł><- nienie P olak ów  p od  w zględem  w ojsk ow ym  i 
wiono, tam kryją ć iw  deskami, obijają, papą... pnansow ym , o  ile  chodzi o  sp łacanie rosy j- 
Armia robotników uwija s serce ro,m e 1 myśl gjkjeg 0 dJu^u państwowego. R ów nocześn ie  jed -
się raduje. nak nie na leży  d op u ścić  do' gospodarcze j za-

, dah druga wies, rzecia,.. szereg ały. To j o - wielości czysto  rosy jsk ich  obszarów  o d  Polski, 
wiar przemysł 1 si Ou u c woje. rzy każdo me- yy p cńcu  muszą m ieć R osyanie rękojm ię, ze tak- 
mal ;tacyi stosy _ma ery ow udowlanych. Nowe  ̂pe w przyszłości będą się czuli w  P olsce  » ja k  w  
Miasto, 1 zankowice, erm anoiw ", Bakończyce... domu< [ a la tego  musi się  im  przyznać praw o 

Więc^to naprawdę akcya na szeroką skalę, u ż y u a n i a  r a y j s - h  , ; o  j ę z y k a  w
prawdę?...

Po drodze mijające pociągi towarowe wloką w y­
ładowane wagony drzewa, desek, dachówki... Cie-

ż y c i a  p u b l i c z n e m ,
P olskich  p osłów  rad by C zichaczew  z Durny 

u s u n ą ć .  W  każdym  razie ty lk o  m ała liczba
kawość moja rośnie. Muszę dowiedzhć sic ! delegatów , w vbran -clr  przez przyszły  Sejm  pol-
gółów,^ muszę w »  dzieć coś konkretnego wtajemm- j A  m o g ła b /  o ia ć 'u d z ia ł w  obradach  D a,n3 o 
czyć się w fę akcyę pr wie sekretnie prowadzoną, takich spraw ach , w  lctórychby była i  Polska 

Udaję się do e zj ury Ceni ali odbu ow y iat>eree'ow73Wią. Jeszcze lepiej b y ło b y  m ianow ać 
w Przemyślu. Na m nr . _ parlam entarne de lcgacye  d la  każdego lak lego

Nie trzebr błądzić „  istna wędróiw a ludzi, Prze" ; w ypadku . A nalogiczn ie  trzebaby urządzić repre- 
ważnio kobiet i starcor wskazajF m  drogę. ,v> '10" z cn k icy ę  polską w  R adzie  państwa, 
dzę do skromnej’, dw "oiętrowej kamienicy i  ̂P° | Stosunek P olsk i d o  państw a rosy jsk iego for-
schodach przeciskam się przez czekające swej ko­
lei tłumy równie do skromnej ubikacji, gdzie przyj­
muje mię szef ekspozytury, starszy radca Pannen- 
kc Człowiek skromny, którego powołano na szczy­
tne stanowisko budowniczego na granatami poora­
nych niwach.

Rozmowa nasza krótka: cyfry, daty, statystyka 
wyładowanej energL kilku ludzi. W  ciągu dwóch 
miesięcy wybudowano w powiecie przemyskim 
przeszło 3.900 stodół i 600 domową a w 1.500 w y­
padkach udzielono pomocy w materyale i roboci- 
źnie. Zarządzono restauracyę i odbudowę 79 szkół, 
by  w najkrótszym czasie umożliwić dziatwie nau­
kę; wybudowano kilka kościołów i kaphe, a w in­
nych poczyniono konieczne naprawki.

Byłem wśród tych pracowników', otoczonych tłu­
mem zbiedzonego ludu i wndzialc-m ich pracę, któ­
rej owoce oceni kiedyś społeczeństwo. Nikt tam 
nie odchodzi bez rady, pomocy, bez nadziei.

Jedno jeszcze muszę z prawdziwem podnieść 
uznaniem: zupełny zanik biurokratycznego chara-

m uluje C zichaczew  w ten sposób, że oprócz 
w spólnego tronu wspólnem i by łyb y  także usta­
w y  zasa Jiiicze, zarząd k ośc io ła  praw osław nego, 
m inisterstw a w ojn y , m arynarki i spraw zagra­
nicznych , zarząd skarbu i d łu gów , system  pie­
n iężny i zew nętrzna lin ia cłow a. Minister dla 
Polsk i, k tóry  m usiałby być rosyjskim ' obyw ate ­
lem , przedkla dałby  carow i spraw ozdania o 
spraw ach Polski.

Oz chaczew  chce w prow adzić polską  przyna­
leżność państw ow ą i dopuścić do tego, zeby  w 
P olsce  ty lk o  p o lscy  obyw atele m ogli spraw o­
wać urzędy publiczne, ale p od  w arunkiem  w za­
jem ności, tj. że P o la cy  b y lib y  za to w yk luczen i 
od urzędów państw ow ych  w  R csy i. P odobnie 
n a leżałoby uregu low ać p raw o udziału w  zaw ia­
dyw aniu  stowarzyszc-n 1 ami ak cy jn em i i banka­
mi. Pożądańem  b y łob y  n adto  w zniesienie w e­
w nętrznej g r a n i c y  c ł o w e j  m iędzy  R osyą  
a Polską,, k tóra  m e naruszałaby zasady  jedno­
litości c łow ej na zew nątrz, ale nie pozw alałaby

kteru. Prawdziwa wdzięczność należy się sterni- pokJugjnu przem ysłow i zd ob yw a ć rynków  we­
kom tei obywatelskiej instytucji: wicenrezydento- r>kom tej obywatelskiej instytucji: wiceprezydento 
wi Grodzickiemu i radcy dworu Ingardenowi za 
ten ożywczy prąd, jaki wprowadzili, za tę dużą 
dozę zapału i energii, jaką potrafili natchnąć swo­
ich współpracowników.

Przed nimi ogrom jeszcze pracy, bo wiele jeszcze

wnątrz R osyi.
C c do rozm iarów  tej sam orządnej Polski, 

stw orzonej z  łaski R osyi, zauw aża C zichaczew , 
że m usiałoby się oczyw iście  w y k lu czy ć  z  niej 
ca łą  Białoruś, gubernię chełm ską i całą w sch ód

i ’rzec nimi ogrom jeszcze pra y, _ o wieie jes r .  G a lic jy  G ranice zachodnie za leża łyby od
rodzin bez dacii» nad giuwa, a zima blrzko, 1 jw ym łtń  op era cy j w ojen nych  i  od  uk ładów  ze

•erzę, że ci ludzie w y cz a ru j wczystko. U j ^ a ie r ż e ń c a m i  RosJS. Jak k olw iek  oożąda-
Nie wiem, jak w innych i  ! '  ni m by b y ło  rozszerzenie p rzyszłego  obszrm

wierzę, że ci ludzie wyczarują wszystko
iatacb p

się akcya odbudowy, lecz tu, w Przemjskiem, z 
prawdziwą radością uwidoczniają się jej plonj'.

Dr St. G..shi.

Mfemoryal rosyjski w sprawie 
Polski-

Pism a rosyjsk ie podają  w  w ycią gu  m em oryał 
rosy jsk ieg o  posła n acyona-lk tycznego Czicha- 
czew a o  sprawie polsk ie j, k tóry  p ed ob oo  i>w 
najw yższycli sferach* obudził tak w ielkie za­
interesow anie, że car kazał g o  sob ie  przed ło­
żyć. Ze w zględu na zapow iedzianą enuncyacyę 
rządu rosy jsk iego  w spraw ie 1 olskiej, p rzy ­
rzeczoną przez Stuerm era hr W ielopolskiem u, 
w arto poznać ten m em oryał, który tak cara 
zainteresow ał.

C zichaczew  uchyla  przedew szystkiem  w szel­
k ie  mieszanie się ob cy ch  d o  tej spraw y. Sprzy­
m ierzeńcy R o s ji  nie m ają żadnej kom pctencyi 
d o  w spółdziałania przy  w yznaczaniu  granie 
przyszłej P olsk i i określaniu  je j -wewnętrznego

p olsk iego  —  zastrzega się Czichaczew  —  to 
jed n ak  zadania teg o  nie m ożnaby rozw iązyw ać 
kosztem  zadania w ażn iejszego dla R osy i, to 
jest przyłączen ia  G alicy i w schodniej i B uko­
w iny i uzyskania w oln ego  w y jśc ia  n a  morze,

neskiej, gnbśrnatoron i radom skiem u, Briancza. 
riincWi —  w  gub. w 'cłogodzk iej, policm ajstrow i 
warszaw skiem u, M ejetow i w  M oskw ie i w  gu b  
m oskiew skiej, b. ober-połiem ajstrow i warsza­
wskiem u, M ejorow i —  w  gub. orenburskiej, gu< 
bem atorew i kurlm idzkiem u, GenrikowoW i — 
w' gub. pcajjseńsikiej, gublnaatorow i łom żyńskie­
mu, Fap,udogle —  w  gub. 1 j.izańskiej, guberna­
torow i płockiem u, F ulłonow i —  w  gub. ufan- 
skac-j, gubernatorow i piotrkowiskiemu —  w  gub. 
sattaitowskicj i gubernatorow i kaliskiem u, Toł- 
nm czew ow i —  w  gub. charkow skiej. N ie  dostali 
dotąd  poleceń  gubernatorzy: lubelski, Sterli- 
gx>w, i snwałfckj, K uprjanow . Trasa polska  w 
K osy i, dośiiO’8ząc, o mianowaniu gubernatorów  
ew akuow anych  pie-zesami komasyj rewizyjnyioh, 
rytraza w ątpliw ość, zeby gubernatorzy zacho­
wywani się względem  w ygn ań ców  P o la k ów  z 
pożądaną bezistronnością i bez szowinizmu.

Odnośnie d o  wy gnańców ' polskich  w  Peters­
burgu przedsięw zięto następujące środki,

Na ©stafniem posiedzeniu petersburskiej k o- 
m isyi k redytow ej spccyalnej narady do  sp^aw 
w ysied leń ców  rozpatryw ano wniosek rządow y, 
alby zapom ogi rządow e b y ły  w  przyszłości wyr 
daw ane w  stosunku 50 proc d o  liczb y  za iegc- 
istrowanj'ch w ysięrlleńoćw . Przedstaw iciele or- 
ganiizaicyj w ysiod leńczych  proponow ał’ 65 proc. 
K om isya przyjęła  ruoiunę 55 proc. w' stosunku 
d o  ziarcge-stroiwanych w ysied leńców  W śród  w y- 
gijańców ' polsk ich  w yw oła ło  pow yższe posta­
nowienie nader silne niezadow olenie, które 
znajdzie wymaz sw ó j w  listach otw artych , wy,' 
stosow anych  do cdpor, iednich ministrów-, oraz 
do  społeczeństw a rosy jsk iego.

Na gubenraJniei naradrzie w są/rawie w ygn ań ­
ców , która  odjbyła się w  Petersburgu, uznane, 
żew gu b .n iżn ien ow ogrod zk ie j można rozlokow ać 
nie w ięce j nad 1700 w ygn ań ców , k tórych  pro­
jektu je  się w ysied lić ze  sto licy  państwa. Jak 
się zdaje —  zauw ażają organ y  polskie w ych o­
dzące w  P eteiebu igu  —  pewtne k o la  rosyjsk ie 
m jch ętn ie i przedsięw zięłyby  m asow e w ysied la­
nie w ygn ań ców  polsk ich  z  PetersLuiga, Mo­
skw y, K ijow a  i t. d ., a le  przytem  nie w iedzą 
same, d ok ą d b y  ich  przesiedlić...

N ajbardziej pożałow ania  godną w yd a je  się 
b y ć  dola  dizieci w ygn ań ców . W  .numerze „P ie ­
c z y " , z dnia 20 lipo o , spotykam y artyku ł Ef. 
L w ow icza , kaóry m aluje dolę dzieci w ygnaił- 
ców , ssiadtych  w. pobliżu terenu operacyj wo­
jennych ,

Oieżkie i beznadziejne je s t  —  p isze L w ó­
w k a  —  życie  sp ok o jn e j ludności w  pobliżu  stre­
fy  działań w ojen nych . W e  dnie na wsi, o ile 
w sią m ożna .nazw ać k u p y  rum ow isk, życie  za­
miera. L udność, przeważnie kob iety , dzieci i 
starcy  —  siedzą w  ziem iankach. Zim no, w ilg oć , 
nędzne odżyw ianie się pow odu ją  ciąg le  choro­
by , zw łaszcza w śród  dzieci. S ytu acya  bez  w y j­
ścia. /liii naprzód, ani w ty ł  L udzie siedzą pod  
ziem ią stępiali, obojętn i na wrszystko. Czasem 
ty lk o  nadm ien ię udręczenie dziatwy' budzi w 
nich paroksyzm y rozpaczy  czy  n ienaw iści. Nie 
lepiej dzie je  się w śróu  w ygn a ń ców , osied lonych  
w  pobliżu  frontu . W ie lu  z n ich , dla ' zrozum ia­
ły ch  pow odów , nie chce os ied lać się w  głęb i 
kraju . P ragną b y ć  bliżej nodzlnner} ziem i, by, z  
chw ilą przesunięcia się linii w ró c ić  d o  zrujno­
w anych  zagród  sw oich .

D zieci przez ten czas dziczeją . Pełnom ocni- 
ezka zw iązku ziem skiego, hr. A . N, T o łsto jow a , 
w  raporcie s t o i  o  w oły w ie  w ojn y  na dzieci — 1- 
pisze:

-rPodczas ob jazdu  zach odniego frontu, ude­
rzyły  m nie jjrzedewszystkiemu w arunki, w  jak ich  
ży ją  dzieci w y gn a ń ców : naprędce sk lecon o ba­
raki półm roczne, zimne, pełne szczclm , którem i 
przenikają d o  w nętrza deszcze i w ichura, nory 
częstokroć 2— 3pietrow e, o to  m ieszkania w y ­
gnańców , ob liczon e  na kilkuset osób . C zęść w y ­
gn ań ców  na w siach1 i p o  m iastach stoi na kw a­
terach  często  po 5 do 10 rodzin  w jedn ej cha­
cie*.

W  tragicznym  m om encie odpływ u w ych odź 
có w  z siedzub o jczy s ty ch , g łód  i epidemm w zro­
sły d o  rozm iarów  zatrw ażaiacycli. —  D robno 
w zgórk i m ogił dziecięcych  zn aczy ły  drogę w y  
gnańców .

l 1  m m i* p i l i  i? t a i .
N ajnow sze zarządzenia rządu rosy jsk iego , d o ­

ty czą ce  spraw  w ysied leń ców  polsk ich  w  R osyi, 
zm ierzają w idocznie cło znacznych  ograniczeń 
dotych czasow ej opieki w ładz i fmnduszów na 
cele uchodźlwia asygu ow an ych . Pism a polskie 
w R osy i przytaczają  ca ły  szereg zarządzeń, k tó ­
re m ają widoczny- ślad tenderucyj aintipolskich 
w  rządzie. Ollo ich  p o cz e t .

R osy jsk ie  min. spraw w eum ętrznych p o leci­
ło  pa'zeiprowadzen5e i-ewizy i orgau izacy j pom o­
cy  dla w ysied leńców  P olak ów  gubernatorom , 
ew akuow anym  7. Polsk i. G ubernatorow i ko- 
w ieńtkicm n, G iizlcw ow i, p o lecon o dokonam e 
re w iz ji orgaml-zacyj w ygnańczych  w  gub. w oro-

Odpowiedzialny redautoi
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Wydawca:
R U D O L F  C S M A N .

(Aisykuły w <ym d ciale nie pochodzą od rećakcyi).

Zawiadamiam P. T . Abonentów , że w y ­
pożyczaln ia  książek J. Guniplowicza w K ra­
kow ie, plac 'W . W . Świętych 1. 8, w  dniach 
28 i 29  września, oraz dnia 7 październ ika 
z pow odu przypadających  świąt będzie 
zamknięta. 7159  2

F o k ó j
fartero-^y, uan*B!»wahy, x cdddel- 
r« łi wpiic’ -m, r, ("ohrjm wiktun, 
®u 1 poźdz.traAa do wynajęcia. 
Z;>lw »ida; J*p Karmeliciań (sk.'ad- 
feica polskich pamiątek). 7iI4 12

do dwdrh ncza ów, ozwartej i uie. 
f  i x j j  giifliiaŁ/alnei, potrzebn. zari z. 

Warunki i odpisy śwind ;ctw, któ 
rrcli nie zwra.am, pod adresem: 
W ładysław  Scfcw rri, S tasztiiy- 
jra. peozta Citżkow;ce, vi«. Tarnów.

7110 1 2

hufl 7ij«i I 
dla iiMsd lat S

er*ż l«kcre *bi»rowe

Sl3j g 3 f S ^ 3«tlEZR€SS
(łteiarka, ka**/karstwo, k-rr- H«i 

tobo*y wiórtwł, ralf owe i inne)

dis dzieci ed isi 3—14
rszpoeiętj si, w pracowni siojdn 

ped pray al. El iłKpf oj l. 2,
PrzTj.-oaje zgUłunia i mdiieia ob- 

j» ‘ ai«ń JUorya B srggrusndw na 
jiiętUT g«4u 12- -1 i -2—‘ /^ł, w 
tycia ataajrch %. Uinaj* mołus • wie-1 
f u  i yiMown:;. t>80< 5 10 ' Stradom 27.

Ł e i t i l k
lal 40, iodaty, od stuibj wojskowej 
woiny, z ej-zaia. państw., kilkunasto­
letnią praktyki] postępową, oner- 
giczny, zmieni posady, olojuaując 
zarząd większego lasu 3 - 6  tyńęcy 
morgów; zajmie eię takie folw. we­
dle najkorzystniejszych atsad. Z%- 
ktada gospodarstwa rjbne i urządza 
tokowe. Zgloszetia listowne pod 
„Leśnik 5‘‘ przyjmujo Admiaistr. 
„N. Reformy1*. 702» 3 3

Pia m i m ! Pin pięknie! Pin sniikol
Skateczra i ezybaa pomoo dla 41:

1 briydko piszących

w Zakładzie kaligrafii
buchalteryi iupieckUj

l.sona Fekiberga
speeyalisiy kaligrafii 

r.sucz. Kursu ehoncm.-handlowegb 
dla inwalid. I legionistów N. K. N. 
w Krakowie, ml. Stradom 27.
KiWinaście lektjj icJywidaaliznją- 
ey-h newoczesną metodą r ein0‘!rga 
v  mpGnośei wystarrza, by k iża 
zaniedbane brzydki* lab nieeiyteb'1 
pismo wyrebić aa piękne, wzorowe 

i praktyczno, 
lutormaoye i zgtoszen-a o kzżuym 

eiazie w Zakiaazio kaligrafii, ul.
6836 4 6

Członków L A n e ś c M a ń s k ie j  b p ó a k i H u n fiio w s j d u -  
Isa y ch  I s ił^ có w  w  K r a k o w ie ,  n i  Jagiellońska S, odbędzie 
się d n ia  1 p a M z iu r a ik a  1923 r . ,  t. j . w  niedzielę, o go­
dzinie 3 po południu w lokalu Spóiki.

P c r z ą d e l f  d z ie n m y :
1) Odczytanie protokołu z ostatniego W alnego Zgrom adzenia’)
2) Odczytanie zamknięcia rachunkowego' za rok 1916;
3) W niosek K om isji rew izyjnej o udzielenie ańsolutoryum;
4) W uioski R ady N adzorczej;
5) W nioski członków. . t

W  razie braku przewidzianej statutcni^ llo ic i Czfoukow,
następne W alne Zgromadzenie odbędzie *ię w  godziną i 
źniej z tymsamym porządkiem dziennym. 7150

Kraków, dnia 22 września 1916.
P A D A  N A D Z O R C ZA :

Prezes: Sekretarz-
T o m a s *  K w ia ś a . B ła n ia S a w  S a r l l k .

Ś m s ś M e ,  n ś e E r tęw s2as2c

K R O J E  F A V O R I T
nabyć może, feto k u p i  najnowszy zeszyt F e^O Pii dla do­
rosłymi ub in n eiiw -B lod a -A liJ iłios  dla dzieci. —  Żądany 
model r a l e ż y  w y b r a ć  w  fie r s n , a chcąc kupić krój, po­
dać n a n e i  s y c in y  ł  e b ^ ^ o ś ć  g d rs ia  i  b i o i e i .  —  Do 
nabycia S y lk s  n firm y: j .  K o ? e a s  ł  A . S a lo m o n o w a , 
Sr#kÓ W | Sx8Z3|ia4B& a 9 . —  W ysyłka pocztow a za po­
braniem należytośei lub opłatą z g< ry. —  Zeszyt F a yon t 
K 1 2 0  za pobraniem K 1'85, z w ysyłką za gotówką K  1-40.

jako ważny artykuł w gospodarstwie domowera. rtstapioru zostat® 
w obecnym wojennym czanie wybornemi sk«aduikami dc sporzą­
dzania legnmin i ciast, jak torty w czterech odmianach, babki 
w czterech sambach i galaretki w 16-tu ewtakacń pierwszym aiiej 
morki „S ićou la 11 z do-łalDensi przepisami tychże. T,!yrÓłl kPa- 
|v«y. — Wyiączna sprzedaż n» Kraków w składzie fabrycznym;

U  S^’MsS@iiarsM̂  Szewska 21#
Zamówienia na prowimcyę uskutecznia się natychmiast 

P T. Kupcom odpowiodni rabat. S1UÓ 22 0

id uęa§
iinnemoble do sprzedania, «dgoaz. 
10—12 i od 6—6. Ul. ŁobzÓwska 6, 
II p.. oficyny. 2 drzwi na prawo. 

7045 1 3

s n g a r B r b ilr n w a n y e lł i  śn w a 2i^ t iw  Ł e g iu n ć w
polslkich i  c. k . An& ii W rządowo upoważiiiouaj

M l  M t t a i  i i s t l i i l i ®  pEPJtwswej
7123 PFOf. H e n ryka 1 3

w k r a  o «  it , st?. Dleńc ifsua 68, nzpoczynaj* się dun 4 pa­
ździernika b. r. Na nowo rozpoczętych, dnia 9 b m. zwyczaj­
nych kursach {ecł kilku w olnych  nJ fijsc b r z p i a i t ł y d l a

inwalidów do obsadzenia. Wpisy przyjm uje się codzienn: a.

BsikuAT, p. Tarnobr/.cg, po- 
śzukuje urzędnika, oDznajomu- 
nego z m anipulacją tartaczną. 
Podania z odpisami świadectw, 
które nie będą zwrócone, na­
leży w nosić do powyższego 
zarządu. 7001 3 3

mijięca dobre polecenia z donmw 
arystokratycznych, nrsyjmia posadę 
zaraz, dc nowu narudzonego dziocka 
Zgtoszenm; Filomena Krzemioiitia. 
Tarnów, ul, Now- Świat 1. 10.

6742 3 3

Ksitfjmia f;bk!
w Krakawit, ul. Suewkowska I. ?
d « B ie rc z3  w s z e lk ic h ,  g d z ie k o l w ie k  
v w d n iłT c h  k s ią ż e k ,  m iip , k ft lc sd ft*  
r z y "  a t la s ó w ,  n n t , p la k i e t  p a m i^ t  
k u w y c l i i ż a r a a l i z m o ż l i w a  s z y b k o ś c i*  

6078 14 20

Oząści do

818O T  Sio SiyfiB
poleca i wsaelkie naprawy usku 
tecznia ŁJ. B le o e M . mecbaniK 
Kranów, ulica Karmelicka 1. 16 

6tl6 10 10

M l s j i b s l t a
rn ijnow ana nauczycifcika, u 
dzieła lekcyj i / konw ersacji. 
W arunki przystępne, chętni® 

za obiad. 
Zgłoszenia li»t#wne f i ł f  N ism * 
i d  przyjmuje Aam inistracya 
„N. R eform y". 70 2 o

przygotowuje rutynowany pedagog, D r praw, z kilkuletnią 
praktyką adwokacką. W arunki przystępne; w  razie lekcyj 

zbiorow ych znaczne udogoarńenia.
Zgłoszenia: ulica Poselska 1. 20, I I  p., między godz 

I I — 1 przed poi. i między 5 — 6 po poł. 7039 2 3

Z im k * rw  U tw ą d ria j jot KiiJuar a ,  A  Jzgi&ońakt!' KU foił&UAi L. Ł . Gvr»łu. i


